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Lwów, czwartek 24 września 1025. 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 320 
z dostawą do domu. .. , 3850 
na prowincji sesa» 350 
za granicą 
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Cena pojedynczego egzemplarza 
ra całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
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Pogrzebanie ustawy o reformie rolnej. 


WARSZAWA. 
A dzisiejszem posiedzeniu senatu dalsze głoso- 
DE nad projektem ust. o iwiykonatiin refor- 
e: rolnej. Głos zabrał kierowfnik ministerstwa 
że an rolnych p. Radwan. który ośwtadczył, 

wskutek sprzeczności zachodzących pomię- 


N 22. września. — (tel. wł) 
wi 


uzy 7 26 i 27, rząd obafwia się 'żel poprawki 
3 > Zyžanowskiego ze względu na ciężary 
i “ane n ie ' | ożliwi zi 
prowadzeni rzad, nie będą możliwie do prze 
Sen K 
tem uówfa 
szałek. 


Tzyżanowgki domaga się dyskusji nad 
dczeniem, czemu sprzeciwia się mar- 


| Sen. Stecki (Ch. Nar.) „ani regulamin, ani 
; konstytucja nie przewiduje reasumpcjić, W! 
| końcu przyjęto do art. 26, poprawkę. wedlug | 
której (wierzytelności instytucji długoterminowe” | 
go kredytu. ciążące na gruntach przymusowła, 
wiykupionych, z reguły zostaną przejęte przez, 
skarb pańsiwa a potem przekazane na nabyw- | 
ców. i 

W dalszym ciągu głosowania przyjęto wiele, 
' poprawek, pogarszających ustawę. | 
j Po'uchwaleniw całej ustawy! przyjęto rezo-' 
lucje i posedzenie odroczony. bez określenia 


terminu następnego posiedzenia 
f 
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Stanowisko Angliji 


wobec najważniejszych zagadnień w Lidze Narodów., 


LONDYN, 22. września. (Pat). Radiostacja ko- 
munikuje z Genewy: Ionoszą, że delegacja angielska 
uznała za konięczne zachowanie dużej rezerwy wobec 
trzech zagadnień |pierwszorzędnego znaczenia, wysu- 
Tea W ciągu ubiegłych dwóch tygodni, a to na- 
a 000 e konferencji rozbrojeniowej, 
kowego pesa] anal ekonomicznej iy obowiąz- 
się „AR. RE Fakt, że te trzy kwestje zbiegły 
nikom ej naj niektórym kontynentalnym dzien- 
Agi z. »pażenia_ poglądów o zmianie stanowiska 

„|. Wobec Ligi Narodów. Obawy te są nieuzasadnio- 
asy" © ę '+ z 


| 


ne. Kwestje te są z natury rzeczy bardzo zawiłe, i 
| dlatego też Anglja sądzi, że podjęcie akcji w tych 
kierunkach, bez uprzedniego gruntownego zbadania tych 
kwestji, mogłoby mieć skutki katasirolalne, zarówno 
dla Łigi Narodów jak dla zainteresowanych narodów. 
Zagadnienia fe były już rozważane w poszczególnych 
komisjach, jednak dotychczasowy |przebieg tych roz- 
ważań imie dozwala wyrobić sobie jeszcze zdania o 
tem lub inem stanowisku * delegacji angielskiej, czy 
którejkolwiek innej (delegacji. : 


Reglementacja przywozu 


na komisji sk: rhowo-bugż j 

-buużetowej 

Ar ý 
N E (Pat) W wy- 
skarbojwh. - budżetowi j aTe A 
siedzenie tejże! komisji ie 
Ac Przedstawicieli 
wiceministra przemysły i mE = 
kiórem sen. Rotenstreich omałwiał - 
rządu iw „dziedzinie reglementacji 
Wlyjaśnień przedstawicieli rządu 


rządu 4 
oleżala, na 
ł zarządzenia 


Przywozu. Z 


wynika, :Ż re- 


glementacją przywozu nic zajmuj 

l Jmu Ie s; : 
stwło przemysłu i handlu lesz ua 
misja  przyfwozowa. złożona TEEME 


j 3 Z prze rei; 
kutpcólw| polskich : gdańskich. Potem 0 


Wolał do życia komisję kontyngentana > 7 
ną z (przedstawicieli uk tors = Sra 
handlu. skarbu, spraw: zagraniczn olek. 
ia a której zadaniem jest 
JNgentul na r. 1926. Według oświadczenia Be. 
ni .zeutanta rządu spodziewiane jest zmiiejsze- 
Aae importu! wł r. b. o 40 proc. .Postancwioną 

ać wi najbliższym czasie posiedzenie komisji. 
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ych i rojitic- 
ustanowieme kon- 


! Przed sfrejkiem piekarzy w Warszawie 
| WARSZAWA. 22. września. — (tel. wł); 


Dzisiaj odbyło się zebranie delegatów(, robotni- | 
ków| piekarskich, na którem uchwalono, wobeo 


i nieprzejednanego stanowiska właścicieli piekarń 


"kich robotnikólwi piekarskich, który odbędzie się . 
| (sf sobotę. | 


| Raid polskiego lofnika na przestrzeni |; 
7.850 kim. 


WARSZAWA, 22. września. (Pat). Dnia 21. bm, | 
o podz. 16 iwyłądował na lotnisku mokotowskiem naj 
, metalowym, samolocie Bregata pułkownik pilot Rayski | 
i Ludomir kończąc raid powietrzny rozpoczęty 16. bm. 
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niem Organizacji. Jedna trzecia część golówki przy 
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Dyskusja o mniejszościach na bidze 
Natodaw. 

GENEWA, 21. września. (Pat). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu 6 komisji Zgromadzenia Ligi Narodów za- 
twierdzono {przedstawiony Lidze Narodów raport de- 
legata holenderskiego o mniejszościach. Procedurę, ja- 


‘ką dotąd ustalono, uznała komisja za zupełnie zado- 


walniającą nie wyklucza to jednak dalszego ułożenia 
procedury w ramach traktatów mniejszościowych. Naj- 
ważniejszą zdobyczą pod tym względem jest wyklucze- 
nie z komitetu 3 tych Państw, które mogą być uwa- 
żane w poszczególnych sprawach za interesowane a 
zatem nie bezstronne. Po wycofaniu przez delegata 
litewskiego jego wniosku! o rozszerzenie zobowiązań 
mniejszościowych ma wszystkie państwa, komisja po- 
stanowiła przekazać całą dyskusję jaka się odbyła 
w tej sprawie Radzie Ligi Narodów do jej uznania, De- 
łegat litewski oświadczył, że wycofując swój wnio- 
sek mie wypiera się idei tego wniosku, którą uważa 
za głuszną i kdo sprawy tej powróci jeszcze w przy- 
szłości. 


Prace w komisjach sejmowych. 
WARSZAWA, 22. września. (Teł. wł.) 29, bm, 

A 5 j $ 2 980. rozpoczną się obrady komisyj sejmowych. Jutro o tefydz. 
pod przewodni się po- | rozpocząć (w| niedzielę strejk. Wykonanie tej U- 11-tej odbędzie się posiedzenie komisji skarbowej, która 
Adelmana z udziałem d dnictwem sen. | chwały zadecydowane będzie na wiecu wszyst- będzie obradować nad ust. stemplową oraz komisji woj- 


skowej z porządkiem dziennym: ust. o organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych. Juiro też rozpocznie swe 
prące komisja oświatowa. Na 30. bm. zwołał tow. pos. 
Marek posiedzenie komisji prawniczej, 1. października 
zbierze się podkomisja budżetowa. 


>. 
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Samohójsteo podpułkownika 
WARSZAWA. 22. (wfrześnia. — (tel. wł) 


|w Paryżu na przestrzeni Paryż — Casablanca — Tu-| Dzisiaj około godz. 6-tej ranci odebrał sobie 


nis — Ateny — Konstalntynopol — Warszawa. Przed- 


życie 'wystrzałem z rewolweru 55- letu: ppułk. 


ostatni elap Konstantynopol — Warszawa długości | Lubomir, Żyźniejwkki. zastępca szefa Wydz. HI. 
1.600 kilometrów zakończył pułkownik Rayski wspa- | dep. IX. Min. Spr. Wojsk. Żyźniełwkki od dlluż- 


miałym lotem bez lądowania przebywając tę prze- 


szego czasu. (wł związku z nadużyciami, popeł- 


strzeń W 7 godzinach, P. Rayskiemu towarzyszył me-| nionemi przez Głąbińskiego poddany był do- 
chanik Kubiak, Należy zaznaczyć, że długość całe-; chodzeniom służbowym co wpłynęło ujemnie 


go (lotu 
minut, 


wynosiła 7.850 kilometrów a czas 47 godzin A na jego stan psychiczny. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Odsłonięcie pomnika „Nieznanego Bojowca" 


w Żyrardowie. 


WARSZAWA, 22. września, W dniu onegdajszym, pomniał zebranym bohaterską epokę, kiedy Organizacja 
cała tudność robotnicza Żyrardowa przeżyła podniosłe | Bojowa P. P. S. budziła w społeczeństwie ducha 
i mijezapomniane chwile. Na cmentarzu miejscowym walki i jedyną stawiała opór ciemięzey. Wszędzie 
stanął pomnik „Nieznanego Bojowca“ Rewolucji 1905-6 szalałą. policja carska. Specjalnie w Żyrardowie pa- 
roku, ufundowany przez Magistrat Żyrardowa na wnio- gtwiono Bię nad ludnością, bito robotników w fabry- 
sek paszych towarzyszów. 3 [kach i na ulicach. Celem rzucenia postrachu na słu- 

Okazało się przytem dowodnie, jak wielką jest gusów carskich organizacja bojowa postanowiła wyko- 
sila tradycji walk rewolucyjnych 1905 r. i potęga |nać zamach na posterunek policyjny w Żyrardowie. 
idci „pepecsowej”, która skłoniła do solidaryzowania | Wydelegowani zostali w tym celu tow. Urbanówna, 


się z tą manifestacją, nawet żywioły niesocjalistyczne. jktóra zawiozła materjały wybuchowe i tow. Jasiński, | 


W pochodzie i uroczystościach na cmentarzu który mial zorganizować całą akcję na miejscu. Na- 
wzięli udział: nauczyciele i uczniowie miejscowych | zwisko młodego bojowca, 
szkół powszechnych i gimnazjum. Związek strzelecki, , nanie zamachu, pozostało nieznane. Rzucił on bombę 
Tow, śpiewaczo dram. „Echo“, duchowieństwo miejsco- | na posterunek, poczem ścigany ukrył się w domach 
we, Rada miejska i Magistrat, oraz wszystkie miejsco- | fabrycznych, tam osaczony, ostrzeliwał się do osla!ka, 
we gtronniciwa polityczne z wyjątkiem Związku Lu- | wreszcie ostatnim wystrzałem pozbawił się życia, Ciało 
dowo - Narodowego. jego, straszliwie zmasakrowane szablami i bagneta- 

Miejscowe orgąnizacje robotnicze wystąpiły w 'mi żołdactwa, pochowano potajemnie na cmentarzu, 
komplecie. Pochód ruszył z Rynku ulicami Szkolną |Dziś oddajemy hołd w jego osobie wszystkim niezna- 
i Długą na cmentarz, Obok pomnika została zbudowa- | nym bojownikom rewolucji, których setki zginęły w 
na specjalna trybuna, z której przemawiali mówcy. | nierównej walce pod kulami i na szubienicach. 

Pierwszy oddał hołd zmarłemu ks. kan. Tącza- Po tow. Arciszewskim przemawiali inni mowcy a 
nowski. Po nim przemawiał tow. Blaehowski, pod-;na zakończenie imieniem. Magistratu wiceprezydent Ży- 
nosząc, iż Żyrardów pierwszy zdobył się na uwiecznie- rardowa podziękował wWszystkun organizacjom za u- 
nie meznanych bohaterów rewolucji, i świetnienie obchodu, 

Po nim zabrał głos imieniem C. K. W. i Z.P.P,S, | Wieczorem wszyscy towarzysze zebrali się 


| - 
poseł tow. Arciszewski W barwnych słowach przy” | 


Rząd, banki, przedsiębiorstwa przemysłowe, han- 
dlowe, stowem instytucje. które zajmują u siebie płat- 
nych funkcjonarjuszy redukują od szeregu lat swój 
personal, zaczynając zawsze od dołu, wymiatając naj- 
nędzniejszych parjasów — a nigdy od góry. Dzięki | kczą przeciętnie po 3 zł dziennego zarobku. 
termu systemowi tracą (chleb tysiące, a pozostają ma W ostatnim «czasie niektóre wielkie firmy naftowe 
sułej gynekurze setki, Szary, bezbronny tłum, nie | przeprowadziły znaczne redukcje wśród personalu — 
umiejący się stawiać, idzie na bruk, przez jakiś czas | zwłaszcza (niższego — a równocześnie potworzyły nowe 
stając się ciężarem dla państwa przez [pobór zasił- |jposady dyrektorów i prokurentów. Nie tylko zatem — 
ków dla bezrobotnych, a rozmate protegowane plak: | jak byio wskazane ze względów pszezędnościowych — 
niebieskie, |pasibrzuchy rozpierają się na fotelach. pra- |niel [przeprowadziły redukcji od góry, lecz przeciw- 
cując w błogiem próżnowaniu na swych tłustych po- nie, to co oszczędziły na wyrzuceniu białych murzy- 
sadach. Jeden taki „niezbędny“ potentat, wysilający ,nów wpakowały w płace nowych benjaminków. 
swój ptasi jmóżdżek, aby wymyśleć, jak jeszcze ur-| Aż się prosi, aby w te liczne stajnie Augiasza 
wać mobotnikowi, pobiera sam jeden większą płacę wejrzały ministerjalne pczy, choćby już dlatego, aby 
rocznie niż wynosiłoby wynagrodzenie roczne stu ukwa- się przekonać, gdzie są te niezdrowe źródła, które 
lilikowanych robotników. Nie jest to przesada, albo- szerzą i lutrwalają zło, 


miesięcznie (nie licząc tantjem), którą to sumą można 
pokryć wynagrodzenie za pracę ponad stu robotników, 


wian stwierdzić może każdy, że dyrektorowie fabry- —::— 
EEATT PETERA TASCA i 
mee e e A A T r LAA a D LaS — a F re; 


cić teatrowi Iwowskiemu dawną jego świetność 
— Wypadki dziejowe jednak — a przedewszyst- 
kiem szcześciomiesięczne (wjalki o Lwów - 


Na ismat teatru lwowskiego. | 


któremu polecono wykó- | 
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Zbliżenie polsko-rosyjskie 
w oświetleniu czeskiem. 


PRAGA. 21. 9 Wielkie wrażenie wywołał tutaj 
artykuł umieszczony w organie agrarjuszy ..Venkov'*, 
a omawiający zagraniczną politykę Czechosłowacji, — 
Artykuł podnosi, że czeska polityka zagraniczna sekun- 
dowała dotychczas polityce Francji, poczem wskazuje 
na przykład Polski, która z obrad genewskich wycią- 
gnęła konsekwencje i natychmiast zaincjowała roko- 
wania z Rosją, przekonawszy się, że od Zachodu nicze- 
go się spodziewać nie może. Polska szybko zmieniła 
 orjentację, skoro poznała. że Francja więcej wagi przy- 
| wiązuje do Niemiec i Rosji niż do Polski. A my? 
| pyta „Venkov“. — Czy mamy dalej odgrywać 
rołę |widza i stać w ubocznym pokoju, podczas Zza- 
'wiorania paktów bezpieczeństwa? Takie stanowisko by- 
'łoby niegodne naszego państwa. Postąpmy tak jak 
i Polska i nawiążmy Stosunki tam. gdzie leżą nasze 
|istotne polityczne i gospodarcze interesa. 


Co mówi Anglia. 


LONDYN, 21. 9. Pisma obszernie omawiają dzia- 
łalność 4rosyjskiej dyplomacji w związku z kwestja- 
mi paktu bezpieczeństwa. Jak donosi sprawozdawca 
„Timesów*, zamierzona podróż Cziczerina do War- 
szawy ma podwójny cel. Po pierwsze, Rosja szuka 
| możliwości zawarcia prowizorycznych układów z swy- 
mi zachodnimi sąsiadami, aby uzyskać wolną rękę 
wł Azji, (głównie przeciw Anglji. Cziczerin pragnie do- 


jPolską a Rosją. Dziennik nie wierzy w możliwość 
| szczerego zbliżenin się Rosji do jej sąsiadów, 


„Morning Post“ dowiaduje się rzekomo ze strony 


czni których jest zawsze po kilku w jednem przed-;«gsyjskiej, że Moskwa chętnie zawarłaby pakt z Polską 
siębiorstwie, pobierają nierzadko po 10 do 12 tys. zł 


l; Rumunją, a następnie z państwami bałtyckimi. — 
e arn powszechnie, że Cziczerin zamierza albo 

wcisnąć się na konferencję ministrów spraw zagra- 
| nicznych albo jej obrady udaremnić. 


Gziczerin przyjeżdża do Warszawy. 


WARSZAWA. 
jazdu Cziczerina do Warszawy nie jest jeszcze ustalony, 
ale prawdopodobnie nastąpi to pod koniec tvgodnia. 
Zależnie od jego przyjazdu będzie ustalony termin 
iponownego wyjazdu min. Skrzyńskiego do Genewy 
| albo Lucerny. 


żę «I ETTET 


22. września, (AW). Termin przy 


0 r M m2 


nowe krzesła przerobiono scenę, gardercbv i 
t. p. na to by w' bieżącym sezonie również p- 


emi- ; kazało stę to bezużyteczne. Czterpoletnia gos- 


W październiku b. r. mija dwadzieścia pięć | gracja co lepszych sił do stolicy i innych miast | podarkę p. Czarnowskiego zamknięto ckoło 2- 


lat. gdy Liwłów, którego mieszkańcy zawsze sły-| — udarermmiły te iwysiłk. — Lwowianin. przy- 
nęli z umiłowania kultury i sztuki i zawsze j(wykły czasu wojny do różnego rodzaju na- 
byli gotawi ku ich obronie. ctworzył wlidomy | miastek. zadojwalniał się na razie. tą forma i po. 
znak tejże sztuki — teatr — i oddał go najgo-; ziomem artystycznym, nie analizując zbytnio. 
dniejszemu (wl owe czasy włodarzowi. Tade- Po dyr. Żelazoawskin objął kierownictwo Ś. 
uszojwt Pawlikowskiemu który nie zawiódł po-j'p. Tarasiewicz i półtora sezonu walczył z wia- 
(wierzonych w nim nadzieji — lecz sławę tea-. trakami. aż zniechęcony (w! połowie sezonu 
tru polskiego rozniósł daleko i szercko poza | 1920/21, złożył kierofwfnictwo i usunął się w 
granice naszej rozkziwfałkowianej wówczas Oj- | zacisze domolwłe. 

czyzny. Nie chcę [wspominać o wspaniałości | Teraz nastąpił dla teatru lwowskiego o- 
gmachu którego zazdroszczą nam obcy, nie my-| kres t. zw. ,„kramikarstwa”. Zjawił się na ao- 


ślę rówież pisać historji dwudziestopię- |ryzoncie „maż“ (nawłasem powiedziawszy bar- 
ciolecia teatru — zrobią to mni daleko cibszer-|dzo energiczny i pełen imcjatywy) © Ludwik 
niej i (wspanialej, — wstęp ten potrzebny mij Czarnowski — z nową koncepcją — rozdziele- 


jest do niestety. bardzo smutnych refleksji i| nia (wszystkich trzech działów t. j. operetki. 


porójwinań. dramiatu i ppery. Wynajęto gmach „Colosseum“ 

Pieriwkzych lat czternaście. t. j. do wybu- | ogromne sumy! włożono w adaptacje i prze- 
chu Światowej wojny. gdy Lwów rozporządzał | znaczono go na operetkę mctyfwiując, że ten 
pierlwszorzędnym zespołem artystycznym, mo.! dział będzie zarabiał na ewentualne deficyty 


żna zaliczyć do okresu t. ziw. „złotego““. dramatu i opery. — Z muejsca jednak okazało 
W tym okresie bowiem Lwów był kolebką się. że ami miejsce do którego dostęp jest fa- 
talentów| i wzorem nawet dla Warszawy. Ma- tany — ani sam gmach, t. j. specjalnie scena 


tzeniem, i chlubą każdego aktora polskiego. byłe 
dostać stę i pracować choćby przez czas krótki 
na scenie lwowskiej. Kataklizn dziejowy roku 
1914 ze swbjemi następstwami był też począt. 
kiem upadku śjwtetności teatru lwowskiego. 

W. roku 1618 utmiastofwiono teatr i teraz | wany czynsz wiłaściciełowi — nie chcąc dopuścić 
zaczyna się „Szybkie schylanie do przeciętności |do rzekomo maj 
t gw. prowinejonalizmu. żlyldofwiskiecjo. 


Jeszcze czę :cioiyo w r. 1018 za kierownic. Przerobiono zupełnie salę „Domu katclic- 
twa dyr. Żelazowskiego usiłowano przywró - 


budciwiana w formie estrady na kabaret, nie na- 
daje się na operetkę, wymagająca pięknej wy. 
stawiy! i zupełnie innych warunków. Z uporem 
maniaka już cziwląrty sezon wkłada miasto pienią- 


Iw/ coraz to nowe przeróbki gmachu i wygóro. | 


ącego się tam stwirzyć teatru 


kac” kosztem ogromnych sum. sprekuroiwiano 


milionolwym deficytem. 


Przyszedł okres opamiętania. — Trzeba ko- 
niecznie coś zamknąć — i zacząć oszczędzać — 
|a więc przedewszystkiem należy zamknać te- 
atr „Mały“ fw, Domu katolickim (najmnej defi. 
cytgwy) — następnie zredukować a właściwie 
(pozmieniać ludzi zażądano „noiwiych twarzy“. 
| Przeprowiadzenie tego powierzonę obecnemu 
kierownikowi p. Henrykowi Hertz- Barwińskie- 
mu, długoletniemu i mieprzecętnemu aktorowi 
sceny lwowskiej z czasów jej Świetność. I zda- 
fwałoby się. że wybór jest wcale dobry, że 
człowiek doświadczony. organizacyjnie wyrcjbio. 
ny znający na iwskróś duszę aktora i potrzeby 
teatru (byf przez jeden sezon dyrektorem tea- 
tru iw! Łodzi). zacznie skutecznie działać. Nie- 
stety. to, na co patrzymy od kilku tygodni, 
każe nam się spodziewiać czegoś wręcz prze- 
ciwfnego. 
| P. Barwfńskiemu. miasto, nauczone smutne 
doślwiadczeniem dla zrealizowania hasła: „zre- 
dukotwać. zmieniać, i oszczędzać”, [dodało sub- 
| komitet. złożony z pięciu bardzo pefńwłażnych i 
| bardzo światłych obywateli wybranych z łona 
| Komisji teatralnej nie mających z teatrem nic 
| wspólnego. (poza tem, że stale korzystają wraz 
z rndzinami z bezpłatnych miejsc (wl teatrach) i 
lci pod frma „subkomitet dla sprawl angażowa- 


{ e WA 
| nia zespołu'* rozpoczęli swłą działalność. 
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Nr. 12 


„DZIENNIK LUDOWY* 


W sprawie nowelizacji ustawy o ochronie lokatorów. 


m6 poc posiedz. Rady miejskiej tow. Dr. 
Bosh er postawi: imieniem Klubu radnych PPS. 
PRE „nagły, by Rada miejska poparła żądania zrze- 

'okatorskich w Polsce o nowelizację ustawy o 

tonie lokatorów, 

» uzasadnieniu tego wniosku tow, Buber wskazał 
na kiężki i wprost katastrofalny kryzys gospodarczy, 
jaki obecnie przeżywamy. Drożyzna rośnie a warsztaty 
Pracy coraz liczniej są zamykane, redukcje w prze- 
myśle, handlu i w biurach wyrzucają z dniem każdym 
nowe rzecze pracowników na bruk. Już dziś bardzo 
s: lokatorów robotników, urzędników, rzemieślni- 
szą kupców i przemysjlowców nie może opłacać czyn- 
e sądy zawalone są awizacjami i rumacjami, a 
Sy BZ stawki jezynszu automatycznie wzrastają, 

"'80 o 5 proc. co kwartału według ustawy o 
ochronie lokatorów, ale i o dalszych 6 proc. na po- 
datek lokatorski państwowy. 

i Jeżeli mimoto radny Włodzimirski z całą furją 
zaślepieńca rzucił się na wniosek klnbu radnych PPS,, 
a radni Sudhof Szpondrowski w naiwności swej 
mu sekundowali, to świadczy to tylko o tem, że 
Panowie ci nie zastępują interesów qgółu ludności, 
której 97 proc. stanowią lokatorowie, lecz bronią z na- 
rażeniem interesów miasta. kieszeni kamieniczników. 

Wniosek klubu radnych PPS składał się z dwu 
części 

Pierwsza część, w której domagano się wstrzy- 
mania dalszej zwyżki czynszu, była tak słuszna i 
jasna, że nawet r. Włodzimirski utrzymywał, że ją 
rozumie, ale mimoto uchwaleniu jej się sprzeciwiał. 

Ale i idruga część, w której klub nasz domagał 
Się rozszerzenia moratorjum mieszkaniowego nie Wy- 
maga żadnych wyjaśnień, bo wynika z obecnych sto- 
sunków gospodarczych i mieszkaniowych. 

Obecna ustawa bowiem o ochronie lokatorów zna 
dwojakie moratorjum w sprawach mieszkaniowych. 

Pierwsze uregulowane w art. 11 polega na tem, 
Że w wypadkach, w których lokator z braku pracy 
lub w ogóle nędzy wyjątkowej, zalega z zapłatą 
dwóch następujących po sobie rat komarnego, sẹ- 

może uznać awizację za niedopuszczalną, z rę- 
£uly bowiem zaleganie z dwiema ratami czynszowemi 
Stanowi ważny powód wypowiedzenia. 

Jasną jest rzeczą, że ten artykuł 11, w obecnych 
czasach krytycznych nie jest wystarczający, bo usta- 
nawia on wyjątek jedynie dla bezrobotnych lub loka- 
torów, pozostających w nędzy wyjątkowej, nie obej. 
muje zaś tych licznych lokatorów, którzy nie dla 
braku pracy, ale z mnych przyczyn, jak np. zastoju 
w handlu, rękodziele lub w ogóle kryzysu gospodar- 
czego nie znajdują się wprawdzie w nędzy wyjątko- 
wej, (ale nie są w stanie czynszu punktualnie uiszczać, 

Ari. 11 odpowiednio do obecnych czasów po- 
winien być zatem w ten sposób znowelizowany, że 
nezawiniona przez lokatora a spowodowana gospo- 


darczymi stosunkami niemożność punktualnego uisz- 
czanie czynszu, nie stanowi ważnego powodu do awi- 
zacji, (w dzisiejszej bowiem redakcji z artykułu 11 ko- 
rzystać mogą 'właściwie tyiko ostatni żebracy. 

Art, 23 zawiera posianowienie o moratorjum mie- 
szkaniowem, w przeciwieństwie do moratorjum czyu- 
szowego (art. 11). 

Art, 23 powiada w szczególności, że w procesie 
awizacyjnym Sąd lub Urząd rozjemczy może odroczye 
termin opróżnienia imieszkania do 6 miesięcy, t. zn. 
że lokator musi mieszkanie ogróżnić, ale nie w ter- 
minie 8-dniowym, lecz w terminie dłuższym, najdłużej 
w terminie 6-miesięcznym, 

Ten ustęp art. 23 nie określa ani słowem, « 
jakich wypadkach Sąd lub Urząd rozjeniczy może 
zrobić użytek z moratorjum, t dlatego przepis ten 
wymaga dokładniejszego określenia, a to tembardziej, 
że |dalszy ustęp art. 23 postanawia, że skoro awizacja 
stała się już prawomocną i może być w drodze egze- 


BE 
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kucji wykonana, Sad może wykonanie egzekucji za- 
włesić na czas do 6 miesięcy, jednak tylko w tych 
wypadkach, w których chodzi o 1- lub 2-pakojowe ma 
szkania, 

Także i (w tym wypadku więc eksmisja lokatora 
pozostaje w mocy a jedynie jej wykonanie może być 
odroczone. 

W dźsiejszych czasach ciężkiego kryzysu gospo- 
darczego przepis ten wymaga rozszerzenia. Przede- 
wszystkiem bowiem moratorjum, to powinno być co 
do czasu rozszcrzonem, na czasokres dłuższy, aniżeli 
6 miesięcy, a co do osób także na lokatorów posiada- 
‘cych mieszkania większe aniżeli jedno lub dwupoko- 
jowe, bo i w takich mieszkaniach żyją dzisiaj budzie 
ciężko stosunkami gospodarczymi dotknięci i często- 
kroć miemający pieniędzy na wyżywienie siebie i swo- 


jej rodzimy i nieimogący wskutek tego ezyndzu pun- 
ktualnie opiacać, względnie znaleźć sobie inne mieszka- 
pie, powtóre 6 miesięczne moratorjum jest zbyt krótkie, 
skoro gię zważy dzisiej. `œ stosunki ekonomiczne mie- 
szkaniowe. 


O pięć minut zapóźrmo. 


Kiedy z wiosną tego roku p. Grabski wydał za- 
rządzenie podniesiema opłat paszportowych utru- 
dnienia wyjazdów zagranicę, nie brakło głosów ostrze- 
gawczych, że nie tędy prowadzi droga do po- 
prawienia bilansu handlowego. Wskazywano, że bilans 
handlowy można doprowadzić do równowagi przez 
wzmożony eksport, a bardzo znacznie okrojony m- 
port przelewszystkiem artykułów T[uksusowych. 

Ale p. Grabski pozostał głuchy na te wołania 
i z uporem Litwina trwał przy swych zarządzeniach, 
któremi jednak nie osiągnął najmniejszej poprawy bi- 
lansu handłowego. 

Trzeba było dopiero katastrofalnego zachwiania 
się złotego, by p. Grabski zechciał wziąć pod roz- 
wagę istotne przyczyny naszej biedy; w rezultacie 
skreślić jw rubryce importu niektóre pozycje. Skre- 
ślenia te zostały dokonane w sposób nieudolny, niela- 
chowy, bo jak o tem wspominaliśmy, zredukowane 
przywóz lartykugów |odzienuej potrzeby, jak kawy, 
ryżu, herbaty, śledzi, a pozostawiono w tej samej 
wysokości. aibo nawet powiększono kontyngent przy- 
wozu takich aneykoniccznych do życia rzeczy, jak 
jedwabie czy sardynki, 

Gdyby jednakowoż te ograniczenia mimo ich ko- 
losalnych błędów były zostały wprowadzone już z 
Wiosną, mie byłoby dziś katastrofy, którą trudno bę 
dzie opanować. Trzeba bowiem pamiętać, że ograni- 
czenie przywozu do ostatnich możliwośc. z natury 
rzeczy wzmaga produkcję krajową, bądź prowadzi do 
oszczędności. I jedno i drugie mogło mieć zbawienny 
wpływ na ulepszenie stosunków gospodarczych w kra- 
ju. Jeżeli żarłoczny burżuj nie dostanie wina lub 


*sardynek, jeżeli nie będzie mógł kupić dla swej poło- 
| wicy kosztownych jedwabiów lub perlum francuskich, 
kupi ze smęfkiem w duszy kilm gliniański lub per- 
kalik łódzki aļbo nie kupi nic, a pieniądze złoży 
w banku, 

To jest filozolja mądrej i przezornej gospodarki, 
którą w czasie zaborów umiejętnie stosowali Węgrzy 
i Czesi. Zamknęli bramy swych krajów przed austrjac- 
kiemi fabrykatami, a sami równocześnie dźwigali wła- 
sny przemysł. Prawda, że nasi przemysłowcy i hur- 
townicy pod względem etyki handlowej stoją na po- 
ziomie... cyganów, podwyższają bowiem z chwilą re- 
glameniacji jakiegoś artykułu zagranicznego, artykuły 
tej samej branży w sposób zbrodniczy, ale od tego. 
jest rząd, aby tego rodzaju gospodarkę hamować i 
karać. 

Niestety zarządzenia rządu przyszły o pięć mnut 
zapóźno. Bankructwa banków nie będą w dzisiejszej 
chwili ezynnikiem zbyt zachęcającym do składania o- 
szczędności. Burżuj, kióry mógłbi odkładać po kilka- 
set złotych, czy chłop, który mógłby ze sprzedanych 
produktów wiejskich odkładać po kiłka złotych, bę- 
dzie się dobrze skrobał w głowę, zanim się zdecyduje 
na ulokowanie swych oszezędności w banku. I w rezul- 
tacie pieniądze te powędrują do skrzyni lub kasy 
ogniotrwałej a banki będą puste, 

Trzeba będzie wiele lat na odrobienie utraconego 
zaulania, ale zanim nastąpi wzrost oszczędności i pnzy- 
pływ kapitałów na rozwój przemysłu, nędza będzie 
żarła miljonowe ofiary bezmyślnej, nieprzewidującej 
gospodarki rządu, 


| 


PRZE ZOTAC SOWA OCR FOCIE OREW OEG i AEU ECO FAA Ao ZEE A A ETER: AES TEEI ? 
z, a Wypadki listopadowļe w Krakowie. Strejk. | Jaś Osochaty — zatwierdza, a stolica uwalnia 
n yp padojw r ejk, | ) i 
Otwórzcje OKRE... zgromadzenie, manifestacja, szarża, krew. ma- lub ułaskawia!! Przeważnie żydów i szabes- 
(Baik sowle aresztowania .Prczes sądu apelacyjnego | gojów. 
ajka). *w! Krakowie odniósł się do przełożcnego Ka-j Od czego jest się członkiem Lig: Obrony 


Z pochodzenia Niemiec 


i sądzi falsetem. 
atistr jackich 


ik a |- A A 4 
mehr Österreichisch. als dek Kaser SoB. 


Najpiękniej śpiewał hymn ludu. Kwalifkacja ce- 
lująca: samm. energisch, käisertreu“. Po u- 
paiku Austrji {wielki budowniczy Państwa. — 
Wielki duchem, ale ciałem map- wiza 
pieśni narodojwie i ko Aa 


Ścielne. D 
by iwszystko — pró 4 


ojczyzűy dał- 
procz mienia st i 


i zdrowia. 


Spiejwa tylko , 


sędziego | Ojczyzny. Alarm. Nocne posiedzenie. Uckiwfała: 
wysłać do Warszawy memorjał z groźnem me- 
mento. 

Jak rzekli zrobili lecz ciężko zbłądzili. Cd- 
powiedź ministra: przenieść sędziego Norbertą 
Kapelusza do oddziału procesojwiegc. sądu po- 
wiatowego ! 


pelusza o przysłanie mu zdolnego 


fe było dużo sędziów daly. 
jl dużo zdolnych. Brakło tylko zdclnego doj 
wszystkiego. Wybór padł na Norberta... Oczy- 
' wiście. | 

Zapomnieli. że nieszczęślfwia ma rękę. : | ; 

Pojechał i po ośmiu miesiącach (wjrócił. Ale | „Łatwo powiedzieć. trudniej wykonać. 
bez tarczy. Sprawił zawód wszystkin trzem. | Wyrósł iw batorowe mury, jak rzep w psi ogon. 
Prokuratorojwi — bo nie zebrał dcwiodów. | Zaczął od biernego oporu. Zimny kcimpres 
| bie — bo nie dostał “Polonia restituta“. eksce- | na gardziożko. gorąca kaszka na brzuszek. — 
'lencji prezesowi sądu — bo 'wrócł. Rezultat | Strejk. A gdy nie pomogło. (wyjechał do sto- 


W wojnie udziąłu j licy. Łazikojwiał. suplhkował, kolędował, mciesto- 
| wai. lecz niczego nie wyprawował. Tyle tylko, 
że dali go do niespornego. I bał sę by gklży- 
ddwskie adwokaty nie zjadły. Choć me jest 
całkiem koszerny. 


wiu i : r brał. Nie lubi rozle- ' ostateczny: 46 (wyroków! uwalniających. 
pomi Gł a dał co miał naj- : Zabrali nit? Ja A Bara orzecz- 
raz: wl lano iani amar: Koncerty iwat jeden nictwo samoistne. Łatwiejsze to i wdzięczniej- 
bliczność nie chciał. at leszcze raz, alę pu- sze. Nie potrzeba przysięgłych. Bez nich można 
Jako Se ` i Pociesz ł się „orłętami*. sądzić. karać, zamykać. | 
j R. RM ao), pracowity, pilny i Oby. | Robił to lecz nudził się. Czekał na grubszą | Pożegnał sąd karny. Chodził od biura do 
4- M pann nieszczęśliwą ma tękę. Czego się. sprawę i na sposobność (odznaczenia się. Nada- | biura i łzy rzejwne ronił nad swą dolą mie- 
oknie — usycha. Służył do spraw, szczegól- rzyła się. |szczęsną. nad Judeopolonją i niewidzięcznością 
Mi aa. poar Świętojurskie. — | Po drapaczu chmur drapał się do góry. | narodu. 
iat do pomocy sztab aplikantów, komisarzy. | Już był na czwartem piętrze. Spoconą ręką do- | Wstąpił do (wielkiej sal. Przed wielkim oł- 
wywiadowców. konfidentów. Trzymał obwinio.' tykał już dachu. Oślizgnęła się i upadł na gło-;tarzem Temidy gorżko zapłakał. 
nych przez 14 miesięcy [w areszcie Śledczymi wę. Nieszczęśliwą ma rękę. A polska Temida wfstała z fotelu i podobnoi 
Ustalił, gdzie jedl, gdzie pili, do której jeger-| Rzecz powszechnie znana. Intryga Pierace | odwróciła się doń tem, na czem dotąd siedziała. 
manójwki chodzili. Ałe nic ponad to! -~ kiego. Najwiyższego Sądu i imnych żydów. | Więc odszedł rozgniewlany nucąc półgło- 
Biedny prokurator, który z tym materjałem | Szukał rejwianżu. Kto szuka, znachodzi. Zna. |sem: Deutschland. Deutchłasnd über alles". 
poszedł przed przysięgłych: 28 fwyroków u-_lazł. A stary iwoźny trybunału czemprędzej o- 
s : On — sędzia narodowy — zasądza. — |iworzył wszystkie okna... 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 23 września. 


JUZ NADESZŁY 

wszeikie marynaty „Mordia Hawe 

do firmy GH. SOBEL, Handel delika- 
tesów Lwów, Legionów 41.  s3 


DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMY- 
SŁOWEJ WE LWOWIE (ul. Śnopkowska l. 47) 
ogłasza (wpisy ma Kurs Elektrotechniczny Wieczorny 
i kims Radiotelegratji — w dn. od 25, do 30. września. 
Wpisy przyjmuje sekreturjat w godz. od 11 do 12-tej. 
: l 893—2 

Z TOWARZYSTWA DRUKARZY „OGNISKO“ We 
LWOWIE otrzymujemy następującą notatkę 

Przed kilku dniami dzienniki lwowskie podały 
wiadomość © aresztowaniu trzech oszuslów-Żydów, 
rzekomo żecerów, którzy w podstępny sposób sprze- | 
dawali mosiężne zegarki za złote, a nazwiska ich „| 
Chaim Kass. Ozłasz Nadel recte Brandes oraz Fakób, 
Nadel. Ponieważ Stow. bDrukarzy „Ognisko“ we Lavo- 
wi: |lrupuje w szeregach swoich niemał wszystkich dru- | 
karzy, zniewoleni jesteśmy tą drogą podać do pu- 
blicznej wiadomośc, że nazwiska tych oszustów są | 


Stow. zupeiniz? nieznane, nigdy członkami ńaszego Stow. | 
nia byl, w zawodzie naszym nie pracowali i najpraw- 
dopodobniej przynależność ich do zawodu zecerskiego 
jest przez nich zmyśloną, 


AMBULATORJUM KLINIKI CHORÓB NERWO- 
WYCH IT UMYSŁOWYCH U. J. A. WE LWOWIE 
przy 'w. Hausnera |. 9. zostało otwarle z dniem 
21. 'września b. r. | 

PIĘĆ ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCII. 27.1etnia | 


Walerja Sz., zam. przy ul. Kochanowskiego pod 1. 130, | 
usiłowała wczoraj o świcie pozbawić się Życia i w| 
tym eelu wypiła szklankę benzyny. 
Jetka W., zam. przy ul. Pilnikarskiej pod 1. 21,! 
usijowała struć się kwasem octowym zmieszanym zi 
jodyną. 

24-letni Henryk D., 
1. 26, usiłował struć się również kwasem octowym. 

Jedna z lokatorek realności przy ul. Teatyńskiej 
pod |. 3 usiłowłała struć się nicznaną trucizną. We i 
wszystkich wypadkach Poyuotowie rat. interwenjowało | 


1 odwiozło do szpitała ofary nieporozumień życiowych. i 
W areszcie poscyjnym osadzono kobietę niezna- | 
nego nazwiska, chorą umysłowo. która w zamiarze ; 
samobójczym chciała się rzueć do stawu obok cegielni i 
„Szlilerówka” przy ml. Snopkowskiej. i 
UCIECZKA CZTERECH WIĘŻNIÓW. Z Brygi- | 
dek wyprowadzono 19. bm. czterech więźniów, wła- 
mywaczy kasowych, na robotę na Zniesienie, pod do- 
zorom jedńego dozorcy. Byli to Mozes Samos, ban- | 
dyta rumuński, oraz Rosenbery, Dydzmk i Oleszczuk. | 
Czwórka ta pobiła swego strażnika i zbiegła | 
na [cztery Wiatry”. iliobową lẹ wieść zakomunikował | 
natychmiast polwji nieforlunuv anioł stróż spragnio- | 
nych wolności prebendarjuszy Bryjgidek. j 
Policja ni? zasypiała (gruszek w popiele i wkrótce | 
potem ujęła Dydziuka. Na drugi dzień rano ujęto 
Mozesa Samosa, który przez noe ukrywał się w ul. 
Weteranów. Dwaj inni dezerterzy bujają jeszcze na: 
wolności, |knując zapewne jakiś występ złodziejski. | 
DWA UPADKI Z DACHU. 18-leim Zdzisiaw Koss, 
zatrudniony w firmie ,Doroteum" przy ul. Leona | 
Sapichv |od L 31, wyszedł wczoraj w południe nai 
dach reainośc, aby załatać dziurę w pokryciu da- | 
chowem. Wskutek oślizgłego po deszczu dachu wspom- | 
niany ypoślisnął Się i spadł na ziemię, przyczem doznał | 
złamania obu rąk : wstrząsu mózgu. | 
Wczoraj o godz. 4 popołudniu zawezwano Pogo- | 
towi” rat. do Brygidek. Spadł tam z dachu zatrudniony ; 
przy hekonstrukeji budynku 17-letni Antoni Duda | 
doznał ilcznych obrażeń. Po zaopatrzeniu zeznał, iż 
został przez kolegów! strącony, w zamiarze zabójstwa. | 
Kossa, oraz Dudę, Pogotowie rat. odwiozło dó szpi- 
ta'a. | 

KRWAWE PORACHUNKI. Ludwik Szpiler, po-| 
mocnik (dentystyczny, o którego zabójstwie dokonanym , 
rzez inwalidę Loewenthala wczoraj podawaliśmy, li- 
czył 19 lat i był kodem z Budapesztu. 

W Zwyżynie, pow. brodzkiego, Dmytro Krysała j 
postrzelił! strzalem z dubeltówki Jana Wasylinę. Zra- | 
nionego przywieziono na leczenie do szpitala se! 
Lwowie. 


. 


zam. przy ul. Teresy pod | 


__„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wczoraj wieczorem napad} nieznany sprawca na 
Franciszka Karpińskiego, przechodzącego ul. Issako- 
wieza, przyczem „zadał wspomnianemu kilka ran na 
piers, jz których jedno cięcie miało około 20 em. 
długości. 

Stanisław „Wieniawski zgłosił się w Pogotowiu rat, 
z licznemi panami na twarzy, 

Antoni Syniuk, zam. w Mleparowie, został pora- 
niony "ygzoraj w mocy nożem w plecy przez nicja- 
kiego N. Czecha. 

Policja aresztowała Kazimierę Bosię za ciężkie 
pobicic Aurelji Tkacz, Zam. przy uł.. krzywej, 

OBJAWY ZDZICZENIA. Katarzyna N, zam. przy 
ul. Bogusławskiego oskarżyia w policji 17-letniego Ro- , 
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mana Kuziarskiego o zhańbienie jej 4 letniej córki, 
Wspomniany zbiegł przed aresztowaniem. 

PRZYPADEK CZY ZAMACH MORDERCZY? Fran 
cszek llaskowski, prof. (gimn. doniósł policji. że padł 
w (pobliżu donoszącego strzał w chwili gdy przecho- 
dził koło stawu na „Francówee*, Nieznany osobnik 
strzelał z ul. Grochowej. Policja zarządziła śledztwo 
w” tej sprawie, 

NIEOSTROŻNOŚĆ POWODEM POŻARU. W piw- 
nicy Izaaka Halperna przy ul. Brajerowskiej pod l. 3 
wybuchł pożar nagromadzonej tam słomy i drzewa. 
Straż pożarna ogień 'ugasiła. Stwierdzono, że wypa- 
dek ten spowodowała Rozalja Bombas. która zostawiła 
pałącą się świceę bawiąc w piwnicy. 


moman A PW TE a 0 r e 


i Wielka awantura w hali targowej na pl. Halickim. 


„Wczoraj w południe zwróciła się pewna + 


do pełniącego służbę posterunkowego w wspomnianej 
hali z prośbą o interwencję. gdyż jeden z rzęźników 


pobrał pd jnisj zbyt wysoką cenę za mięso. Policjanta ; 


przyjął ów rzeźnik stekiem obelg poczem powstało 
wielkie zbiegowisko, spowodowane omdleniem rzeźnika 
Józefa Tyńskiego. Sytuacja wywiązała się następnie 


cowego, Po przywróceniu do przytomności odwie- 
ziono go go mieszkania przy uł, Króla Jana pod l. 7 
na /Zamarstynowiż. 

Wieczorem (rozeszła kię wieść po mieście. iż wspom. 
niany rzeźnik zmarł, wskutek odniesionych obrażeń, 
albowiem uderzył go rzekomo w brzuch ów posterun- 
kowy. Kompetentne władze zapewne przeprowadzą 


groźna dla życia posterunkowego. Wywiadowca Helman | śledztwo w tej sprawie, którego wyniki podane zostaną 


zaweżwał przeto pomocr policii, Z komendy wysłano 
natychmiast 14 policjantów. Ci jednak nie interweujo- 
wali. gdyż nastąpiło już uspokojenie. W międzyczasie | 
przybył bowiem lekarz Pogotowia rat., który stwier-| 


idal, iż Tyński popadł w omdlenie wskutek ataku sez 


= PR, AZ) TRG AN T, m 


do publicznej wiadomości, 

Fakt ten wskazuje, iż po placach targowych są 
za gzczupłe sily organów bezpieczeństwa. Rozzuch- 
wala to paskujących osobników i jest powodem po- 
dobnych zajść, 
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Kobieta, która zabiła. 


Epilog tragedji, jakich wiele. 


Charakterystycziią sprawę rozpoznawał o-| 
negdaj sąd iódzki. | 
Na ławie oskarżonych zasiadła 32- letnia 
Marjanna Bielińska. oskarżona przez prokura.’ 
tora o umyślne zadanie Śmierci sw'emul nowo- 


| narodzonemu dziecku. Meritum sprawy przed. 


stawia się następująco: 
W czerwku roku ub. mieszkaniec wsi Ry- 
bne w| powiecie łódzkim. kosząc żyto, znałazł 


iwidniał zaciśnięty sznurek zrobiony ze słomy. 

Tego samego dnia zgłosiło się de. komisar ja. 
zeznania. że Mą"janta Biclińska była wj odmien. 
nym stanie, lecz dziecka nie zarejestrowialto, w 
urzędzie gminnym., przeto istnieje podejrzenie, 
iż dziecko zostało przez nią zamordciwiane. 

Aresztowlana Marjanna Bielińska, przyznała 
się do Iwiny] i złożyła następujące zeznanie: 


wisi. żeby przekonać się, czy dziecko żyje, na- 
leży zacisnąć mu szyjkę sznurkiem, i tkać toha. 
wice. 

Z braku sznura naprędce uplotłam ze sło- 
my! iwiązadło. nałożyłam na szyjkę dziecku i ipo- 
częłam je dusić. Gdy przekonałam się. że nie 
oddycha. zostawiłam je w polu i poszłam do 
domu. a 

Dr. Szwłejcer orzekł *że istotnie" STYSZAY 0 


ina polu zwłoki dziecka. zaś ma kręgach szy ji | temi i żfniejednokrotnie, aby spowłoduwać sztut 


czne oddychanie należy Nacisnąć u dziecka szyj- 
ke i (wówczas jest nadzieja. że doprowadzi się 


tt powiatowego kilku mieszkańców wsi, składając | je do przytomności. 


Dalej doktor stwierdzi. że słowom t; 
skarżonej można dać Iwiarę. ponieważ kobiety 
MI chwili połogu miewają przyćmienie umysłu. 
spowlodowane strasznym bólem, i nie zdają so- 
bie sprawy ze swych czynów. to też medycyna 
sądowa nie karze kobiet. które działają pod 


Gdy straciłam pracę. a miałam wi domu | wpływem bołów porodowych. 


4 dziec. postanowiłam pójść do sąsiedniej wsi. 
by szukać zajęcia 

Idąc przez pole dostałam nagle bolóiw! po- 
rodowych a po przyjściu do przytemiuiości spo- 
strczegłam że leżę całem ciałem na nowfona- 
rodzonem dziecku. 

Slwlego czasu słyszałam od starych bab we 


Również prokurator wniósł o uznanie okeli- 
czności łagodzących. ufwfażając, że czyn oskarżo- 
nej był powodowany ciężkim stanem zdrowia i 
domaga się unifwinniemja oskarżonej. 

Sąd po naradzie Marjannę Bielińską całko- 
(wicie uwolnił od odpowiedzialności karnej. 
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Dookoła sprawy „Mazagi“. | 


stawały głosem wołającego na puszczy. Wohec tego 
nie było innego sposobu dochodzenia należytości, jak 


Znaną jest ogółowi sprawa „Mazagić o której | pozwanie do sądu  ..szlachetnie-urodzonych* spadko- 
dzienniki szczegółowo pisały. — Lecz kogo sprawa tajbierców, nie spełniających ostatniej woli testatora — 


najbardziej dotknęła. to daje się już dziś odczuć. 

300 wodzinom robotniczym zagraża głód i chłód. 
Wedle bowiem krążących wiadomości „Mazaga“ po- 
stanowia zastanowić ruch i wypowiedzieć 300 robot- 
nikom pracę. 


Odpowie 


dzialne czynniki winny temu zaradzić, 
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Kandydat na tron polski ma proces 
ze służbą. 


Z Rzymu donoszą, iż dnia 13. października od- 
będzie się przed sądem w Viareggio rozprawa na tle 
następującem Przed kilku laty zmarł tam książę Ro- 


ców |obowiqzek wypłacania pensji 15 osobom ze swej 
slużby, które przesłużyły u niego ponad lat 10. Spad- 
kobierey z księciem Sykstusem na czele, którego u nas 
imonarchiści upatrzyli na swojego „pomazańca”, Za- 
pomnili“ niebawem, o tym legacie... Służba od marca 
1918 w. mie otrzymywała nie, a upominania się jej pozo- 


bert Burbon-Parma, nakładając na swoich F 
| 


z krzywdą dla jego długolemich pracowników. 
Skandaliczny ten [proces ściągnie do Viareggio 

wielu ciekawych, zważywszy. że ród Burbonów par- 

pneńskich jest bardzo rozgałęziony i posiada „wy- 


„Jsokie" koligacje tak, że obok ks. Sykstusa i ex-cesa- 


rzowej jaustrjackiej Zyty skarga dotyczy i wielu in- 
nych wysoko postawionych osób. 

W każdym pazia proces ten nie doda blasku pla- 
terowanej imitacji korony, która w wyobraźni naszych 
monarchistów — z hr. Broel-Platerem na czele — za. 
rysowuje się nad głową ks. Sykstusa. 
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Manewry w Angiji 


| LONDYN, 21. września, (Pat). Jutro rozpoczy- 
nają się tu wielkie manewry, w których weźmie udział 
około 40.000 ludzi. Armja czerwona pod dowództwem 
gen. Godłeya będzie liczniejsza, niebieska jednak pod 
dowództwem Ghotvede'a zaopatrzona będzie w dosko= 
nalsze środki techniczne. 


„DZIENNIK LUDOWY" ' 


Przyjazd Gziczerina do Warszawy. 


Komisarz ludoiwiy dla spraw: zagranicznych go chętnie powitają. Bo mimo „wszelkich us- 
Luji sowieckiej p. Cziczerin zapowiedzjał swój | pokajań trzeba sobic powtedzieć, że Polska, 
przyjazd do Warszawy w. (drodze ido sanator jum ; przez zawarcie paktu reńskiego ia drugorzędne 
wf zachodniej Europie. Czy ten przyjazd nastą- | potraktolwianie paktu wschodniego znalazła się 
pi zaraz. czy — [Wedle ostatnich doniesień — | iw położeniu gorszem od Niemiec. Tak się stęż. | 


dopiero za tydzicń. nie zmienia to faktu, na- | sunki ułożyły. że Niemcy stały się benjaminkiem | 
der doniosłego dla stosunków) pelsko- rosyjs- 


nietylko Angljj ale i Francji Polska zaś jest i 
kich Pierwszy to raz. odkąd rząd bolszewicki | traktowana jako przyczepek. którego się nie 
jest u steru. jeden z jego kierojwjników ma się 


odtrąca. ale się i nie przygarnia. Pakt zacho- 
zetknąć bezpośrednio Z kierownikami polityki |idni. który ma iwszelkic szanse dojścia do skut- 
polskiej. naturalnie nie (w celach wyłącznie kur. ku. otwiera polskie granice zachodnie (od Nie- 
tuazyjnych. 


miec) na oścież przed .,rewindykacjąmi* nie- 
Sowiety prowadzą ia daleką metę obliczoną | mieckiemi. nazyłwianemi umową arbitrażową, od- 
politykę zagraniczną. Ntórej iwdomą głową jest} nognie do kurytarza gdańskiego. Górnego Ślą- 
Cziczerin. szczególnie, gdy od Smierci Lenina, | ska, a może i (więcej. Cóż naturalniejszego, Że 
zabrakło człojwfieka. przed którym wśzyscy w| Polska. mając Widoki stania z odkrytą flanką za- 
Moskwie się luginali. Dyplomacja sowiecka wi|chodnią. dąży do zabezpieczenia przynajmniej 
niczem nie ustępuje dawnej dyplomacji oar- | flanki (wischodmej. idąc do tego celu 
skiej; ma nad nią Dy ke 3, wynikającą] PO PRZEZ POROZUMIENIE Z ROSJĄ. 
EC ŻE JRE a a TRE" | prtój idocznie także tego porozumienia szuka. 
Ello, lu 1zi „urodzonych“ ale i rozumnych, bez a e poa p Rosja chce 
wizględiw na pochodzenie. Czczerin samo wy- zmiany iwf dotychczasowych swych naprężonyche 
szejł (wprawdzie z grona panującej w Rosji car. stosunkach z Polską. Pomijając (wspólny inte- 
skiej |wlarstwy. ale całem swem zachowaniem res W| obustronnem uniknięciu izolacji a nawet 
slęsdawiódł že nie ma g p pe eaer spisku fwiprost przeciw ich żywotnym interesom 
że (wl postępowaniu swojom "rzyma się linji wy- skierowłanego. leży także w' interesie wewnętrz- 
o o (wfynikami rewolucji z październ. 1917 nym fw| finansowych Medomaganiach obu państw 
toku ; i s W meutrzymywianiu ciągłe opotowia 
Wizyta Cziczerina o y jest osta- p= ZA ozn Że desa rosyj- 
tniem ogniwem w łańcuchu politycznym. jakim skiej znać chęć takiego zbliżenia się W- głosach 
sdwfiety próbują otoczyć Europę i Azję. Jest, jej prasy. która — w, znanych stosunkach u 
ona chwilowo czynem defensywnym w. tym celu, | r T = RS nadere miye 
aby tem łatwiej przejsc do ofenzywy. | éli sfer rządzących. l tak ogłasza urzędowy. 
ROSJA SOWIECKA JEST OBECNIE OSA- |organ „lawiestja” w numerze z 10. b. m. oś- 
MOTNIONA. | wiadczenie rządu sowieckiego o konieczneści na- 
sukcesy w erze Macdo- | Wfazania ściślejszych stosunków gospodarczych 


Zeszłoroczne jej ze. 
nalda w| Anglji i Herriota wie Francji nie przy- 
niosły spodzięwlanych owoców. Paza tcorcty- 
czneń: uznaniem i matwiązaniem j"wącyjch się cią. 
gle stosunków| dyplomatycznych sowicty mic Nie 
„AB EEEE = ata eh Pogor- | W przedstawieniu morderstwa u ojezulków-kar- 

- oM rząd konserfwjatywny w Anglji two- | Melitów, na podstawie „Gazety Porannej* zachodzą 
rzy. — tak przynajmniej głoszą — antysow$ecką 180 Po Ew DE, j m; TA RE | 
koalicję. Jest to ze stanowiska angielskiego kriek „Pe. 4 SE geja +4 pe a b ja 
obrony przeciw krzyżowanu przez  sowietyj |" 5 i i ; SA" š 
wszystkich planów polityki angielskiej w Azji, M a OE BS 1 zed Mama | 
szczególnie Wf Chinach. Ze strony Francji so- 2) Skoro ks. Kopacz jeszcze przed maturą za- 
wiet nie mają się czego spodziewać. k chorowal na lues, to przez czas studjów teologicznych 

17m obustronnych usiłojwłań mie tiagnięto |" Beminarjum, żaden z prefektów tą nieleczoną cho- | 
zgody Bo do dawnych długów. a bez tego pero jrobą Gię nie zajmował* Nikogo to mie interesowało ? 

u > w" A 2 sy ` Sa Sk. M EWA SĄ 6 na " 
zumienia sowtety| nie moga liczyć ani na sonet „| 3) Skoro ks. Kopacz zachowywał się anormal 

z F nie, jako wikary w Przemyślu, to po jakiego diaska 


czność polityczną ani — 0 CO m z i się go OO. Karmelitom we Lwowie, zamiast 


śe O sę K 2 WAN o 2 na klinikę i eweniualne ej s Kulparkowie? 
one pierwsze uznały rząd sowiecki, robiąc to,|, _ D Jak to było z +9 i waę p W p 
— jak okazały późniejsze wypadki — wyłącznie | OBYM z ks. WÓD. A p CADA 5 
wf celach handlowych. był nieśmiały, Ale dlaczego el Ee drwin, które | 
Jedyną ostoją polityki sowieckiej na kcn- go irytowały tak dalece, że myślał o samobójstwie. a; 
tynencie następnie zamordował, kpiarza.... ks. Ideca ? 
Uratowali się dowcipnisie: ks. 


JE 


POZOSTAŁY NIEMCY. 

Łączyła oba |państwia wspólna walka prze- 
etw| odosobnieniu, przeciw; trzymaniu ich fla u- 
boczu od (wielkich zagadnień kiwiatowwich. Niem- 
cy. jako państwo pokonane, Rasja jako państwo 
p_częściojwp nieuznanej formie rządu nie miały 
głosu (wi „koncercie €urope jskam', cóż Więc 
dziwnego. że stostmki między nimi były ściśle j- 
sze niż z innyfmi (państwami cóż dziwnego, ŻE 
iwfłaśnie w boku mocarstw, na «ch oczach za- 
Warty zad obą układ wm Rapallo. 

Teraz stosunki się zmieniają. Nie 
iwierając pakt z mocarstwami ` 
wstępując do Ligi Narodów tw ychodzą z odd- 
sobniemia i [wkraczają jako równouprawinone 
nawlet jako poszukiwane w Środek polityki eu 
ropejskiej. Ta zmiana iw| połączeniu ze wstrętiem 
rządzących |w Niemczech ster nacjonalistycznych 
do bolszewizmu powoduje z natury rzeczy ` 


ROZLUŹNIENIE W STOSUNKACH ROSY j- 
SKO- NIEMIECKICH 

i zmusza Rosję do skiejrowiania dyszla dyploma- 
tycznego w| inną stronę wi tę mianowicie, któ- 
re] grozi identyczne odosobnienie i identyczne 
podporządkowianie się pod ćsiągniętą przez Ber- 
in iwlyższość. 

Tą stroną może być tylko Polską i z tej ra- 
Cziczerm przybędzie do Warszawy. gdzie 


| Krwawa tragedja w 


Ks. Kopacz (wczoraj był jeszcze przesłucni- 
wany w policji przez kom. Batorskiego. Akta 
tej zbrodni odesłano (wczoraj de prokurator ji, 
zaś sprawka zbrodni dziś będzie odstawiony! 
do sądu. 

W czasie składania zeznań ks. Kopacz daje 
logiczne odpowiedz mówi wiele, jednakow(cż 
nie daje‘ (wyczerpujących wyjaśnień o powo- 
dach zbrodni. Pytany na tę okoliczność rcz- 
powiada szeroko jo różnych sprawach nie da- 
jac jasnej! odpowiedzi. i 

W mieście krążą jednak rozmaite pogłoski | 
o motyjwach które popchnęły ks. Kopacza dc! 
tego kroku. 

Wczoraj podał jako przyczynę zbrodni 

JAKĄŚ KOBIETĘ. | 


Jednakowpż po kilku wypowiedzianych zda- 
niach zamilkił i mie zdołano Wfydobyć od njege 
dalszych odpowiedzi na ten temat. 

Tajemnicę jgozwiązania tcj zbrodni pozo- 
stąwi prawdopodobnie policja sędziemu śled- 
czemu. Akta tej zbrodni zajwjerają liczną 15 | 


mcy za- 
zachodniemi i 


cji 


| wie wywołała w! prasie berlińskiej. głośne 
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i politycznych między Polską a Rosją. 

Rozumie się. że ten złwkot polityki sowlec- 
kiej w( kierunku zbliżenia się do Polskj nje 
mógł spowodować w Berlinie. gdzie lubowantie 
się (wf roli „jedynego przyjaciela'* sowietów. To 
też zapdwiiedziana wizyta Cziczerina w Warsza- 
Q- 
cho. Dzienniki berlińskie ne ukrywają. że zblj- 
żenie polsko- rosyjskie napawa politykę nie- 
miecką obawą. że sowiety przez Polskę mogą 
znaleźć zbliżenie do Francji. a jwłówczas tak do- 
brze zapowiadający się flirt berlińsko- parys- 
ki rychło zakończyłby się. Nie mogąc zaprze- 
czyć faktu przybycia Cziczerma do Warszawiy, ' 
prasa niemiecka usiłuje odebrać mul ostrze przez 
lansolwlanie pogłosek. że Czxczerm odwiedzi tak- 
że inne stolice europejskie. a (więc byłaby to 
poniekąd podróż okrężna. nie zaś specjalna wł- 
zyta w| Warszawie. 

Polska ma moc powodów! zmuszających ją 


DO NIEODTRĄCANIA WYCIĄGNIĘTEJ Z 
MOSKWY RĘKI 


Polska jest dla polityk: jwielkich mocarstw! pion- 
kiem który, się (wysuwa lub odrzuca wedle wła- 
snych potrzeb. Na zachodzie Europy krysta- 
lizują się sojusze, które nas albo zupełnie po- 
miną. albo postawią w! takiej zawisłości, któ- 
ra z naszej niezawisłości zrobi parodję. Nic 
tedy naturalniejszego. jak połączenre się okre- 
śloną umową i dla określonych celów! dwóch 
państw| znajdujących się w identycznem poło- 
żeniu. Nie można fwlątpić. że obecny kierownik 
uaszej polityki zagranicznej. który tw! ostatnich 
dniach naocznie „przekonał się o (wiartości <fbie- 
tnie i aradzieji, jakie mu probjeno (w! Genewie do- 
rośnie do historycznego męklmentu! który dla 
Polski może stać się bardziej iwlartościowym ele- 
mentem politycznym. aniżeli nim jest nielwlyko- 
nany dotychczas traktat ryski. 


Erotyczne drwinki w klasztorze! 


wiec i ks. Brniak, sam prowincjał! 
Te kpinki, baraszkowanie w sadybie OO. Kar- 
melitów żywo przypominają sceny spisane przez wło- 
skiego pisarza, Boccatia, gdzie była też mwódeczka, 
kiwmelitanka, nie było jednak siekiery. 

Wyrok już wydany, ks. Kopacz był obłąkańcem, 
ale te chmary kleryków, i księży, które „inwigilo- 
wały” nieszczęśliwego, te uezty na odpustach, gdzie 
przeor, dziekan nie miał. co lepszego w tpaście wspo- 
minać, jak drwić erotycznie... ? 

Na te pytania nigdy nie otrzymamy odpowiedzi, 
ani od prokuratora, ani od pp. Wiczyńskiego, Lukom- 
skiego, Kozakiewicza i Batorskiego, tajemnica mor- 
derstwa zginie Ww murach klasztoru. 

Jedno jest pewne, że Państwo uzdrowi zamk- 
nięcie klasztorów, a ich majątki zabrać dla chłopów 
bezrolnych, — oto treść kazania. którego. ani ks. 
Kopacz, pni śp. Idee, ani żąden karmelita powie- 


|dzieć mie «chce! 
Pilina z Bołszo-i 


murach karmelickich. 


respondencję aresztowanego. Przestudjowanie 
tych listów, zapewne pzuci nieco Światła na tę 
sprawie. 

, Sąsiedzi klasztoru iw! którym zostało popel- ` 
nione morderstwo. utrzymują, iż w! klasztorze 
często schodzili się z miasta różni księża i 


ZABAWIALI SIĘ SZEROKO. 


Wesołe. pijackie pieśni złwlabiały nocami żoł- 
nierzy z pobliskich koszar którzy pod oknami 
klasztoru. przysłuchijwali się tym libacjom. Ko- 
menda tych koszar zmuszona była postawić 
(wartę przed murem ogrodu klasztornego. 

Fakt ten (wgkazuje. że niezdrowa atmosfe- 
ra panowała iw! tych murach. która była też 
powodem krwawej tragediji. 

POGRZEB KS. IDECA 


odbędzie się Idziś o godzinie 3-ciej popiał. z ko- 
stnicy szpitala {wojskowego na ementarz Ły- 
czakolwkki. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


O reformę rolną. 


Mowa senatora Posnera. 
(Dokończenie). 


KTO DOP 


Proszę Panówi pozwólcie, że jeszcze po- 
wołam się na pewien Autorytet. Pozwólcie, że 
przeczytam stroniczkę z nicwtelkiej książeczką, 
w bardzo malym formacie wydanej, i Państwo 
będziecie mi wdzięczni za tę cytatę. Oto co 
mójwi autor tej książeczki której tytul prze- 
czytam później: “Własność pryfjwiatna musi być 
utrzymana (w| interesie ładu i postępu! społecz- 
nego, (wszelkie zaś zasadnicze naruszenie, bit- 
dząc chciwbść cudzego mienia iw jednych. o- 
bawię zaś o utracenie go u pozostałych, zapali- 
łoby wi łonie zbiorowicści społecznej wzajemną 
podejrzliwość i nienawiść. a więc doprowadzi- 
toby do Iwłalk. gwałtów i anarchji. Przemoc ze- 
iwinęirzna łatwoby ujarzmiła ponownie rozstyce 
jony naród. 


dobrobyt. ich pomyślność (winny zajmciwać u- 
wagę Rządu. Otóż gdy ludność włościańska u 
nas nie jest dostatecznie [wi ziemię zaopatrzona, 
gdy mamy bardzo znaczną. bo przenoszącą mi- 
ljon ludność (wjejską bezrolną, gdy wielka wła- 


sność ziemska zajmuje stosunkolwio wielką. bo 
'przenoszącą 40 proc. część obszaru kraju. gdy 


zapotrzebolwanie ziemi przez drobnych właści- 
cieli (wlzrasta 'w tych warunkach parcelacja dóbr 


liwielkich jest procesem zupełnie normalnym. po. 


żądanym i pożytecznym. Z drugiej strony iwło- 
bec uprzemysłowienia się kraju wobec zgęsz- 
czania się ludzi, (wobec coraz większego znacze- 
nia hodowli w gospodarstwach wiejskich. wzra. 
sta zyskowlność drobnej posiadłości rolnej 
rozdrabnianie się (wielkich obszarów folwarcz- 
nych nabiera cech racjonalności”. 


„Z tego Iwkzakże, iż własność osobista pc-| TEN SAM P. STECKI Z OKRESU SWOJEJ 


winna być utrzymana i nie może być naruszo- 
na. nie fwfynika bynajmniej, ażeby rozumny i 
dbały o dobro polwiszechnęści Rząd krajowy 
miał zamykać oczy na to, co (w obecnym ust- 
ju jest niesprąwiedliwego i mebezpiecznego. — 
Takie rzeczy powinny być owszem przedmio- 
tem bacznej uwlagi i gorliwej działalności Rzą- 


du. który, jest obowiązany w imię ludzkość i 


wi interesie narodu usuwać przeszkody postę- 


pu. rozwiązywać trudności pożycia, zapobiegać | 


krzywfiom i usuwać różnice. oparte na przy- 
fwflejach, tych gorszących i szkodliwych pozo- 
stałościach przemocy. Jeżeli rozum i sumienie 


LUDOWOŚCI... 
cd 
Powiedziałem Panom, że sprawię Wam 


i wielka przyjemność. w szczególności większości 


tej Izby, jeżeli odczytam ten piękny ustęp z tej 
*ludofwcowej' książki. Autorem tego Manifestu 
jest p. sen. Jan Stecki. (Oklaski, Wesołość. — 
Głos: A co Ziwiązek Zieman powie na to? — 
S. Stecki: Dziękuję Panom bardzo za oiwkcję, 
tylko to nie socjalizm). ja się przyłączam do 
tej ojwlacji. Panic Senatorze, chocaż to nie sce 


, cjalizm... 


Muszę poprosić jeszcze o chwileczkę uwagi. 


uczą nas niezbicie że [własność prywatna jest| PROFESOROWIE JAKO DORADCY PRA- 


jedynym bodźcem pracowitości. czynnikiem do- 
brobytu. warunkiem postępu materjalnego i 
doskonalenia się kulturalnego. że daje ona per 
siądaczojwi swemu dzielna broń w życiowemi 
wispółzawodnictwie, to ten sam rozum i sum 
mienie powiadają wyrażnie. iż zły, mesprawie- 
diwy ! groźny na przyszłość jest taki stan 
społeczny. (wf którym nieliczni tylko obywatele 
cieszą się dobrodziejstwiem posiadania własności 
masy zaś jej nie mają, lub też mają ją 'w sto- 
pniu niedostatecznym. a co gorsza, Me mej 
możności dojść do jej pksiadania. Każdy obywa. | 
tel ma obowiązek szanować cudzą własność. ale 
też każdy członek społeczeństwa ma prawo wy- 
magać zapewinienia mw możności dojścia do; 
własności, gdyż pod tym względem nie może | 
być upośledzony jeżeli nie ma sarkać i burzyć 
się, przeciwko ogółowi. 

Pierwszą zatem zasadą postępowania rzą- 
du demokratycznego ma być ta prawlda. że 
własność jest prawem każdego, nie zaś przy- 
wilejem niektórych. że zatem należy wszyst. 
kim ułatwiać nabywanie i pomagać do jej u- 
trzymania. Zasada ta musi służyć za podstawię 
polityki ekonomicznej i być źródłem wkzelkicty 
wf tej dziedzinie weform'*. 

= Å teraz autor przechodzi do rozwiażanią 
poszczególnych dziedzin życia społecznego i iw 
“stosunkach rolnych“ mójwi co następuje: *'Zie- 
mia jako przedmiot posiadania (Wyróżma się z 
pośród innych bogactw] tą cechą. że jest wiel- 
kością stałą. Stąd (wiynika. że iwszelkie zmiany 
iw( stosunkach jej posiadania polegają wyłącznie 
na zmianie (właściciel, a przyrost lub ubytek 
jednej kategorji (własności rolnej może się cd- 
bywać li tylko kosztem odpowiedniego ubytku 
lub przyrostu innych kategorji. Dopomagać do 
nabywiania ziemi jednym. znaczy tyleż, co od- 
mówić poparcia innym. a iłlatwiać Lai 
ziemi w| rękach pewnych osób można tylko 
wtedy, jeżeli się uchyli Środki, zmierzające do 
nieograniczonego uruchomienia wiasneści rolnej. į 
Tak więc odnośnie do ziemi nie może być uirzy. 
mana zasada (wolnej wymiany w całcj rozcią- 
głości, a ponadto musi być obrana drega, pro- 
Wwadząca do lutrzeczywistnienia głównej zasady 
polityki ekonomicznej, zasady, wl myśl której 
rząd demokratyczny ma obowiązek zapewnić 


p 


WICY. 


Z tymi profesorami jest to samo. cc z Po- 
| lon juszem... 


Nr. 715 
pon O IE 


banda. on potrafi uzasadnić. Profesor kie 28% 

(których ja byłem uczniem. mójwili: ten Labang 
| pisze grube książki ale to nie jest powlaźny 
| człowiek. <Laband ist der Geist. der alles Pe- 
'wleist'. (Wesołość). Dla tych. którzy nie fo” 
|zumieją po niemiecku polwiem: to jest duch 
który (wszystkiego dowiedzie. Niedawno czyta 
teñ (wi dzienniku. który nie jest łaskaw dla m™€ 
w "Warszawiance*, artykuł pewnego inżynierdr 
który polemizuje z prof. Nagórskim. Otóż prof 
Nagórski stoi na tem stanowisku... (Gios: Czy 
on jest profesorem ?) To jest profesor prawie 
na (wlydziale prawnym w Warszawie me socja- 
lista raczej skłonny do konserwatyzmu. Otóż 
prof. Nagórski stoi na stanolwisku że ustawa o 
reformie rolnej nie jest sprzeczna z Kofstytu 
cją. Prof. zaś Starzyński. który nietylko jest 
profesoęem. ale i |wielkim posiadaczem ziem- 
skim jest zdania |wjprost przeciwnego. 


MOŻE TAK — MOŻE INACZEJ... 


Ja tylko mówię, że są różni profesorowie, 
jedni mówią tak. inni tak i może się zdarzyć, 
że jeden człojwiek będzie raz mówił tak. a dru- 
gi raz naodiwirót. Mieliśmy taki wypadex w Ko- 
misji Regulaminolwiej. Komuś pirzyszło dó głc+ 
wiy. aby odwołać się do autorytetu preiesorów 
(wi sprawie nietykalności poselskiej. Otóż tak się 
zdarzyło, że jeden ze znakomitych profesorówi 
prawa cywilnego w Małopolsce dał odpi. wiedź 
że on najzupełniej się zgadza z poglądami dru- 
giego profesora. który starał się tę nietykalność 
poselską ograbić ze iwszystkich przywilejów. ja- 
kie nietykalności poselskiej daje nasza Kolsty- 
tucja Tymczasem okazało się, że ten sam pro- 
i fesor. który się zgodził z tym drugim, — (wł 
książce, ogłoszonej na sześć miesięcy przedtem, 
dojwodził czarno na białem — że należy. rozu- 
jmieć Konstytucję tak. jak my ją rozumiemy, 
;że nietykalność poselska nie może buć tłóma- 
i czona i] sposób ograniczający, a więc to znaczy 
f że sam sobic zaprzeczał. W takich wypadkach 


Teorja prajwła. to nie jest ścisła nauka, w| może lepiej nie powoływać się na takich świiad- 


| sensie botanik, ale to jest nauka, która zahacza | 


o ludzkie uczucia. o ludzkie namiętności, 
zawsze tylko o rozum. (S. Stecki: 1 dlatego 
Pan Senator nie może jwjyrokować). Pan pce 
zjwłoli Panie Senatorze, ja tylko raz wczoraj 
Panu przeryłwiałcm. (Wesołość). Otóż był kie- 


¿dyg fwl Niemczech sławuy profesor prawa piut- 


blicznego, nazyjwał się Laband ; był profesorem 
Wi Strasburgu i był (jednocześnie doradcą praw- 
nym Wilhelma II. Jak Wilhelm II chciał coś 
zrobić (w| parlamencie, jakiś kawał parlamento- 
wi urządzić, to zwracał się do prof. Labanda; 
mówił swoim ministrom: trzeba napisać do La- 


Zjazi niemieckiej socjalnej 
\ 


W ostatnim dniu kongresu, 18. bm. odbyła się 
debata nad przedłożonym przez komisję projektem 
nowego programu partyjnego. Jako sprawozdawca ko- 
misji Hiiferding oświadzcył, że program przedłożony 
nie jest ostatecznym wyrazem zamierzeń i cktófwi i że 
prawdopodobnie na najbliższy kongres przyjdzie się 
z nowemi "uzupełnieniami zmianami. Uzupełniena 
te mastąpią głównie w dziedzinie problemu rolnego. 
Ifilferding podniósł, że zarys projektu nowego pro- 


i 


jgramu dał Karol Kautsky, co kongres głośnymi o- 


klaskami przyjął do wiadomości. 


Referent wywodził między innemi W najostrzej 
szem [przeciwieństwie do twierdzenia, że gospodarstwem 
powinna kierować biurokracja państwowa, jesteśmy 
przekonani, że kierownictwo gospodarki oraz cała pro- 
dulkcja musi znajdować się pod kontrolą konsumen- 
tów i państwa demokratycznego. Ta demokratycz- 
na gospodarka jest przejściem do socjalizmu i o nią 
walczyć będziemy tak wobec anarchji kapitalistycznej 
i nowej koncentracji kapitału jak i wobec gospodarcze- 
go Mespotyzmu bolszewików. 


W dalszym ciągu Ililferding omawiał zmierzające 
do koncentracji tendecji kapilalizmu. Wszystkie te 


j jemy do iustawy o reformie rolnej, fe znajdzie- 


jaknajwiększej ilości obywateli kraju tnożnoŚĆ | olbrzymie koncerny mogą znaleźć pole do rozwoju 
dojścia do posiadania (wiłasności. W ten spcsób | tylko wówczas, jeżeli rozporządzają majątkiem publicz- 
iw| polityce agrarnej celem działalności rządo- |nym. Dlatego konieczne jest, aby socjalna demokracja 
wiej musi być rozwój drobnej własności rolnej. dążyła do uzyskania jak największego wpływu w pań- 
Cel ten odpowiada zresztą zupełnie potrzebom ; stwie, aby społeczeństwo demokratyczno = socjalistycz. 
kraju i zgadza się z naturalną dążnością ŻYCIA | ne rozporządzało majątkiem publicznym. Referent do- 


gospodarczego. Główną masę ludności Króle- ; maga się, by przeprowadzono międzynarodowe uregu- | zyjnych mie można mu zrobić żadnych zarzutów. 
cto: Jowanie . podstaw wszelkiej produkcji, a przechodząci rii 


stwa Polskiego stanowią włościanie, ich prz 


kółw. tylko własnym swoim wozumem przy po” 


nie- | mocy swbjej woli starać zrozumieć tc. co mie- 


(ści nasza Konstytucja. jeżeli tę miarę zastosu- 


my. tylko tę odpowiedź. jaką dał nam dziś sen. 
Buzek że niema żadnej sprzeczności pomiędzy 
ustajwią o wykonaniu reformy rolnej. a pirmiędzy 
Konstytucją. 

Moim zdaniem. (wszystkie te argumenty, ja- 
kie były przytaczane przeciw! reformie. rolnej 
nie wytrzymują krytyki. 


demokracji w Heidelkerou. 


Nowy program partęjny. 


do spraw politycznych, oświadcza, że hasłem obecnej 

po:ttyk: socjalistycznej jest 

„ŻĄDANIE NIEODZOWNEJ SOLIDARNOŚCI NARO- 
DówW, 

bo w niej jedynie leży zbawienie Europy. 

W zakończeniu zwrócił się Hilferdimg przeciw zar 
patrywaniu Pawła Levy ego, że nowy program ozna- 
cza gałkowity odwrót od rewolucji i pelne przyznanie 
się ido ewolucji, przyczem przytoczył powiedzenie En- 
gelisa, że „lepiej byłoby, gdyby się nie szafowało za 
często słowem — rewolucja”. 

Przewodniczący Wels oznajmił, że najbiiższy konc 
gres odbędzie się prawdopodobnie za póltora roku 
o iłe nie zajdą jakieś ważne polityczne wypadki. 

Do zarządu pariji 1 wydziału partyjnego wybrano 
dotychczasowych członków. Herman Móller otrzymał 
327, Wels 284 i Crispian 247 głosów, wobec czego 
wszyscy trzej zostań ponownie wybrani. 

Komisja zażaleniowa rozstrzygnęła sprawę byłego 
kanclerza państwa, Gustawa Bauera, który wnióst od” 
wołanie jod wyroku berlińskiej organizacji okręgowej 
wykluczającego go z partji. Komisja znioła uchwał? 
o wykluczeniu a udzieliła Bauerowi nagany najwy”, 
szego stopnia, oświadczajac, że abstrahuje od dalej 
idącej decyzji, ponieważ dalszą polityczną karjerę BUG 
ra należy uważać za wykluczuną. W uzasadnieniu SW 
go orzeczenia komisja podniosła, że zachowanie 5% 
Bauera nie da się pogodzić z proletarjackim i socjal” 
stycznym punktem widzenia, choć według pojęć burżu* 
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Wielka krzywda 90 proc. ludności miejskiej. — i kammsow 7007771 po- 


i W wyniku inflacji grasującej w Niemczech. 
 Austrji i fwe Włoszech liczne gałęzie przemysłu 
W gasie, gdy cała ludność miejska cierpi nie- | nikom ze szkoda szerokich mas ludności, nie przewidy. ĘKSPortolwiego Aa pu» a. f 
dostatek, Wdy zarobki już nietylko robotników, ale ilwała chyba. że ciężar podwyżek czynszowych zwali dnienie Na: AR BY a z ników) zaczęły 
samodzisinych rzemieślników, przedstawicieli wolnych |się a ludność w czasie niesłychanego zastoju gospo- przechodzić m” ciężki pada 
zawodów, u nawet częściowo kupców zmniejszają E bezrobocia i nędzy. OK z przyczyn ST Gd przez 
zZ dnia na dań — istnieje warstwa uprzywilejowanych, Rosnący z 'dnia na dzień zastój pozbawił pracy US A wp ywających |. latach u iegłych ga 
mających ustawowo zapewniony, stały wzrost swoich | tysiące (robotników i pracowników umysłowych. po- spadek liczby Agnog nz ofi AH, Wi tci chwili 
dochodeów. | mimo posnących kosztów utrzymania. Rząd zmniejsza przestały już wpływać na stan ruchu zawodo- 
Warsiwą tą są właściciele domów, kamienicznicy. | pobory pracowników państwowych. a liczne rzesze sa- fwiego ; w rezultacie mozna miec nadzieję, ze 
Ustawa o ochronie lokatorów z 11 kwietnia 1924 | modzielnych (rzemieślników z jrudem utrzymują swoje wielka część ze straconej liczby członków" Z0- 
r. wprowadziła — wbrew wnioskom i sprzeciwom | rodziny. Nawet drobniejsi kupcy i przedstawiciele wol- stanie ponojwnie przez organizacje zawodciwe 
klubu PP5. — nader szybki wzrost opłaty komornego. | nych zawodów znajdują Się wobec zmniejszonej sity | PAzyskana i że chwilowy spadek członków Już 
Przyjmując jako czynsz podstawowy piacony w czer- | konsumceyjnej szerokich mas niejednokrotnie w trudnej | wl najbliższym czasie zostanie powstrzymany. 


Przeciw wzrostowi kamornego. 


weu 1921 roku, ustawa wykreślą linję szybkiego. sta- | sytuacji, | + KKK RECZ! POZ JROZOAO) 
łego wzrostu od stosunkowo niskiej procentowej stawki Z górą 90 procent ludności miejskiej żyje „| A i 

początkowej ku „idealowi“, którym jest pełny czynsz | ciężkiej trosce o chleb powszedni i wydatek każdych Bo ja SIE Korfantego 
przedwojenny. [ tak wedle art, 6 ust, 3 początkowe | kilku złotych dotyka te masy boleśnie. e G ; 

stawki procentowe wzrastają co kwartał w czasie od | Doświadczenie i rygory ustawowe nakazują uwa- O charakterystycznym braku odwagi cy- 


Lupea 1921 do 1 stycznia 1925 r. o 4 proc. podstawo-|żać zapłatę czynszu za najpilnicjszy dług, a jednak|wilnej u ludzi po których się tego mkt nie 
wego czynszu, zaś od 1 stycznia 1925 r. o 6 proc.;mnożą ię z dnia na dzień liczniejsze zalegania z za | spodziewał, donosi „Gazeta Robctnicza”: 
podstawowego czynszu. Od chwili wejścia w Życie jpłatą czynszu, rośnie ilość wypowiedzeń i eksmisji „Wojciech Korfanty ma szereg zobolwką- 
ustawy o ochronie lokatorów z dn. 11 kwietnia 1924 r.|z powodu zaległości czynszowych. zań finansowych u niektórych rzemieśliików ka- 
początkowe stawki komornego wzrosły już o 26 proc., Równocześnie zaś rosnące co kwartał czynsze |tofwickich, Tak winien jest już od roku pewnej 
a w najbliższych dniach (1 października) wrosną o |przynoszą wielu właścicielom domów poważne już do-| firmie stolarskiej 10.000 złotych za wykonane 
dalszych 6 procent. Gdy zaś początkowe stawki wy- chody, suma czystej renty gruntowej rośnie i wedle | roboty stolarskie. Również szereg innych firm 
nosily (dla mieszkań i pracowni (pomijając całe bu- | woli obowiązującej ustawy uróść ma jeszcze w dwój- | ma poiwiażne sumy do odebrania od Kcirfantego. 
dynki fabryczne, (dla których była wyższa norma) od | nasób. Pan Korfanty nie chce jednak płacić. Dłuż- 
5 do 25 procent, obowiązywać będą od 1 paźgzieranka | Stan ten jest nie do zniesienia jest E T R, domagają się daremnie siwych pieniędzy. 
£zynsze w wysokości 37 do 57 proc. czynszów przed- | krzywdą dla i tak obarczonej, głodującej i wynędz-| Cóż kiedy |p. Korfanty woli pieniądzmi obra- 
wojennych. | niałej masy ludności pracującej w miastach. cać na inne cele. 

Oprócz tego czynszu mają lokatorzy, nie opła- Wobec zbliżającej się sesji sejmowej ludność Gorzej jest, że dłużnicy nie mają poprostu 
cający jeszcze 50 proc. czynszu przedwojennego. po- , miejska podnieść musi zgodnie hasło wstrzymania dal- żadnej możności dochodzenia siwiych pretensji 
nosić nadto wszystkie dodatki administracyjne, inni zaś | szych podwyżek fkomornego, żądać musi od Sejmu, [na drodze prawhej. Kiedy bowiem owa firma 


= 


część tych dodatków. które bardzo poważny odse-|aby jeszcze przed 1-szym stycznia 1926 r. wstrzymano j stolarska. mająca do odebrania od K«wfantego 
tek czynszu przedwojennego wynoszą. A z dniem 1-go | działanie ust, 3 art, 6 ustawy o ochronie lokatorów 10.000 złotych. (ziwróciła się do polskich adwo- 


stycznia 1926 r. grozi nowa podwyżka. na [zas nieograniczony, Jeśli się szerokie rzesze cier- | katów! w Katowicach. by objęli zastępstwo 

Już przy uchwałaniu ustawy posłowie socjalisty- | piących niedostatek pociesza nadzieją poprawy stosun- | prawne tej firmy, adwokaci ci oświadczyli, że 
czni i pirasa robotnicza zwracali uwagę na zbyt szybkie |ków — to i pp. kamienicznicy muszą poczekać na| nie mogą podjąć się sprawy. Tak oświadczyło 
tempo podwyżek i zwalczak samą zasadę pełnej wa» | lepsze czasy. | się aż czterech katofwickich adwokatów. Jestto 
loryzacji czynszów przedwojennych. Ale i większość Przemyśl, we wrześniu 1925 r. poprostu skandal. by adiwpokaci tak stronniczc 
sejmowa, czyniąc wspaniałomyślny prezent kamienicz- Dr. Ludwik Grossteld. i tak miepolwiażnie traktowali swój zawód. Z 
CD 


jednej strony: nie wstydzą się często zastępo- 
iwiać nawet hakatystycznych baronów węglo- 
j zy gli aa A ” twych przeciwko państwu. z drugiej strony o0- 
Międzynaredawa Statystyka Puchu zawédswego. peiyjaja się pocia kapitalistycznych w ro- 
=" iu F io Y i rd H E 
Z chwilą ukazania się najnowszego rocznika | Ciekawie niezmiernie sa przyczyny tego spad- m A Korfantego. byle nie popsuć sobie ge 
Międzynarodowej Federacji Zw. Zawodowych | ku członków Międzynar. Federacji Związku = Dziwine że pośród całego szeregu adwo- 
możliwiem się stało w wydawnictwach perjo- | ciągu ostatnich lat. katójwi polskich nie podjął się ani j edóR Znów y 
dhe nuet Pożwięcić kaka BE a = Sprawozdania złożone przez Centrałe Kra-| Czy tak bardzo upadł moralnie zawiód Sw. 
nojwi organizacyjnemu ruchu zawodowegi W |jowle Zrzeszone w Międzynarodówce. przyto- | katów. — Nic dziwnego. że Niemcy odmówili 
chkvkli pe s : „|czone (wl roczniku dają odpowiedź na ta za- | także zastępstwa prawnego. motywując to tem. 
pd przedewszystkiem należy o A gadnienie. Przytoczmy tutaj kilka przykładów!: |że jeżeli nie znalazł się ami jeden Polak. by 
wą pa gz ko ag 6 o.>ó Ad z 1023. Bełgja oznajmia o chwilowym wzroście sta-| podjąć się obrony, to peco ma się narażać 
J p eoa z table statystycznych. ktore zawie- | nu członków podczas rozkwitu eékoncmiczilego, | Niemiec. 
ra rocznik rok 1923 nie był korzystnym dla ru- | który nastąpił zaraz po wojnie. Stopniowy spa- Ładne błotko moraln 
chu zawbdowego. Pod kchiec 1921 roku ogólna | gek członków rozwijający się wraz z depresją 1 RZE Z uk... m 
liczba zorganizolwłanych w Związkach wszystkich | ekonomiczną jwskazuje. że istnieje pomiędzy obu| . o z || 
kierunków ideowych stanowiła 46 miljonów ; pod | temi zjawiskami bezpośredni związek. Dilaan rayer mepa Gofry iz» 
koniec roku 1922 cyfra ta spadła do liczby +1 ; s dw CETAMUCAZ, RADKA, GZM 


TELC FERH 
, 


a R e e: 


e!“ 


miljonólw|; wreszcie pod koniec roku 1023 da‘. . GE) AGA Roa RON woda 4 

cyfry około 36.500.000 członkólwi. jej tragiczne skutki dla iemniec. spowodowały REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 
Wszystkie kierunki ruchu zawodowego E opustoszenie kas związkowych i zmusiły ao H Środa, O godz. 730 wiecz. „Noc Antonji“. 

czuły (w; okresie od 1921 do 1923 roku ten spa- ' ogromnego skurczenia aparatu organizacyjliego 


> > > : Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Romans zeszyto- 
|najpotężniejszych zfviązków: co najgorsze dO jwy*  („Kolportage*). 


dek członkólwi 


Organizacje, które należa do Międzynaro- | 9" aniczenia pracy ałganizacji i propagandy wi) Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Romans zeszytowy“ 
dówki Amsterdamskiej (podzieliły ten sam los | Sposób groźny i paraliżujący możliwość akcji. | (, Kolportage“). 
co i fwkzystkie mne organizacje i osólnie iio- Dodać do tego uaieży Koza OB | Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka“, opera. 
rąc rówinież cyfrowo spadły: gdy w roku 1921 | Przez demagog ję komunistyczną, która spowło- Niedziela, o godz. 3.30 popoł. po cenach do pu- 
liczyły one 22.411.826 członków, to pod kciniec | OWAŁA nieszczęśliwy zawrót umysłów. | łowy zniżonych „Uciekła mi przepióreczka...* 
1922 r. liczyły 18.574.330 członków), w końcu We Włoszech faszyzm niszczy organizacje: Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Romans zeszyto- 
zaś roku 1923 — 16.490.121 członkójwi nie będziemy się iwiddawal w nakreślanie szcze- ! wy“ („Kolportage"). 


W. tem miejscu musimy złwirócić uwagę naj gółów tej sytuacji w jakiej znalazł się IUCH REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
to, że statystyka Międzynarodowego Ruchu Za- | iwłoski. Żeby 'wytłómaczyć spadek. dość ogra- 
wbdowego poza statystyką Międzynartidowej | Niczyć się do przypomnienia o polityce gwiałtw 
Federacji Związków Zawodowych w  Amster- | praktykowanej przez rząd który utworzył or- 
damie. jest bardzo niekompletna i Że z tego | Sanizacje ziwiązkowe faszystowskie, wszelkie zaś | Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Taniec o północy”. 
bezsprzecznie należy fwycagnąć wilioski ; tak ; inae związki postawił poza prawem: liczni człon. | Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica”. 
długo. jak długo Międzynarodowy Ruch ŻawkL |kowie związków zawodowych zmuszeni zostali | aa 
dofwjy nie objęty przez Federację Związków wi do wiejścia do organizacji faszystowskich ped | SE 
Amsterdamie będzie traktował cyfry zorgamizo- | grozą ntracenia pracy lub też stania się ofiarą 
wanych tak niedbale jak dotychczas. porównań | gwłałtów. 


odpowiadających rzeczywistośc będzie trudno W Holandji kryzys. który spowodował ci- ; Biuro bezpłatnej porady prawie) 


l 


| Środa, o godz. 730 wiecz. „Lyzistrata“. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Taniec o północy", 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Lyzistrata”. 


użyjwiać. romne bezrobocie i szalał wi ciągu roku. spic-j dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego** 
Jakkolwiek jednak wygląda stan liczebny | Wodował zwolnienie ogreilnnej liczby osób. |: członków: P. P. S. zostało utworzone w lo- 

włszystkich organizacj. Międzynarodowa Fede-| Polityka sanacji fmansojwiej zastosowana w jkalu przy ul. Sykstuskiej 1. 21, II. p. godziru 
y rg J y anacj J | 


racja Związków: Zawodowych W Amsterdamie Austrji przez Ligę Narodólw, doprowadziła do c ; i $ 
Stoi na czele tego ruchu pozostawiając wszyst- ogromnego Wzrostu bezrsibocia i wyniszczenia, prenumeratorów „i towarzyszy par tginych 
kie mne kierunki (w| ruchu zawodowym daleko |oraz wiygłodzenia mas. j prowincji udzielać się będzie porad listo AŻ. ; 
poza sobą. Polska Hiszpanja i Rumunja cerpiały wi' należy tylko załączyć markę na podpowie". 


urzędowania ‘œd 3—4 w Środy i piątki. Dia 
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Za wierez. milan. 1 szpaltowy zwykis za tekstem 
Z —12. Nadesłane ZŁ —'36, w tekście Zł —'6. 


są 
Na |-ej str. ZI, — 70 Drobne ogł. za owa Zi. — 10 
Kvomanikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 20%, droe) | 


OGLOSZENIA 


~ e SĘ: T wzi gz ame =. 
ne Dbający o swoje zdrowie — kupują naj- | meae PU S z Z TEISSE Fy, 
Panowie! lepsze pierwszorzędne hygieniczne arty- 5 F it 


b 


LJ LJ t 
kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł. 2, 3 i 4 tylko u firmy A 
S5. FEDER, Lwów, Syksiuska 7. Wysyłka na prowincję dy- a 7 
skretnie odwrotnie. 843 j a y y Pz © "E 9 A sg RAJ 
í 


Panie! Kapelusze welurowe białe i kolorowe przera Igi. Daszyńskiego 


bia na najnowszy fason. Pierwsza Krajowa a 
fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Balonowa 3, Składni- poleca 
ce: pl. Marjacki 8, Kazimierzowska 25, Krakowska 25 A 
Gródecka 72. P m: KSIĘGARNIA j 
Ont. jest młody pomocnik stolarski, zgłoszenia K 
| ottzebny Bracia Siwek, Kopernika 3. 28—232 LUDOWA A | 


Lwów, Szajnochy Z | 4 
W chorobach skórnych | wererycznych H 


b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpilki Wo. EWIE .. MMM EM j: Sp. A kC. We L Ww OWI © 


pr. Laura Filienbaum | | FABRYKA i BIURA 
Lwów (niesienie) ul. Zółkiewska 173. 


ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33.! 
Telefony: 97, 16-33, 22. -- Adres telegr.: Rusiu Lwów. 


Adwokat Dr. Hirschberg 


przeniósł się na ul. tłrasickich 6. 


i prowadzi kancelatję wspólnie z adwokatem 
Dr. Brombergiem. 25—1 


Pó rz 


- (Maks Susoun (Bp Rachunek żyrowy: Bank Polski Lwów. Rachu- 
a E W OV. z a « m 1 
t | a T |: nek bieżacy Polski Bank Przemysłowy 
Perimiuńiera Ulframaryna | == 5 Ea A ką 
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, mee ) 
wapna i celów malarskich. Specjalna Ultramaryna dla p |SE 9 mi EE i 


cukrowni i fabryk tekstyluych. RAL AAAA aN A Ea a US| 
FABRYKA ULTRAMARYNY 
Inserujeje 
v 


Wyroby własne pierwszorzędnej jakości: 

Konserwy jarzynowe w puszkach 

Kompoty owocowe w puszkac* i słojach 

Jameśy owocowe a 

Marmelady gwarantowane, czyste owocowe, 
jabłkowe, wiśniowe, morelowe, porzeczkowe 

Konserwy mięsne, konserwy kawowe, 


Ch. Perlmutter — bwów, Zniesienie. 


| 
Biuro: ulica Słoneczna |. 26. — | 


u 


nii | 


WYRÓB PIECZĘCI 
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zaopatrzone są w najnowsze 
KAPELUSZE damskie. 
Najobfitszy wybór! Najniższe ceny ! 
Doborowa nsługa! 871— 
pl. Marjaski 8. ul. Kazimierzowską 25. 
I ul Krakowska 25. ul. Gródecką 72. 


SPRZEDAJE 


f ROBOTNIĘŻY PRZEGLĄD | | KSIEGARNIA LUDOWA 


GOSPODARCZY Kir. 9. | LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2, 


już wyszedł i jest do nabycia w è A A , f ne 
Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 


j 71 | 
„KSIĘGARNI LUDOWEJ Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 
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WATT EED n AL O R Z EW NOE R WA RE e r S R R WRO a mar: 


Bezpłatne ogloszenia dla poszukujących pracy. 


Baurobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
fUCHALTER-BILANSISTA, zdolny korespondent i steno- 

, graf palsko-niem., biegły pisarz na maszynach poszu- 
kuje JAA posady. Józef Tannenbaum, Lwów, ul. 


św. Piotra 5/1. 


e. ze szkołą wydziałową poszukuje posady, Wiado- | e zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia 
i mość w Administracji pod »Uczciwac. , Dragończuk, Friedrichów 7. 


| dpi krawczyni z krojem poszukuje pracy w sm POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
prywatnym pod >krawczynie w Administracji. | pod »uczciwy< do Administracji, 


Zastępca naczeln. redakt. i red, odpow. BRONISŁAW SKALAK, — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 406. | 


